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Z  pow odn^kończącego się kw arta łu  Ig o  z  dniem ostatnim  marca r .b . Redakcya ma z a 
szczy t upraszać Szanou-nych Abonentów i  tych klurzyby sobie zyc zy li na nowo prenum erow ać, 
o wczesne zapisyw anie s ię , zg ła sza ją cy  się albowiem p ó źn ie j , nie będą m og/i odebrać p ie r 
wszych N um erów  (tak jak  to miało miejsce w kwartale b ieżącym) g d yż  redakcya laka tylko  
ilo ść  exem plarzy odbijać , p o sta n o w iła , ja k a  po obliczeniu na jda lej do dnia  Igo K w ietn ia  A -  
lonentów  , będzie p o trzeb n ą .—  Prenum erata kw artalna w ynosi Z ip . 1 0 .  M iesięczna  Z ip . 4 .

Cz.eść Urzędowa
N r  o 1672.

S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .V <r
W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eu tra lnego  

M ia sta  K rakow a i  Jego  O kręgu.

T r z y  Najjaśniejsze Opiekóncze Dwory u* 
względniając jak naj łaskawiej  uczynione so
bie z strony Senatu Rządzącego przełożenie 
przychylnein wstawieniem się Konferencj i  
J W W .  Rezydentów popar te,  raczyły zezwo
lić, aby ci z włościan zagranicznych w O k r ę 
g u  W .  M. Krakowa obecnie jeszcze zna jdu ją 
cy s ię,  którzy z powodu należenia «ło rewo- 
lucyi w Królestwie Polakiem w r. 1 8 |^  wy
nikłej  , zostają 'V obowiązku wydalenia się 
na  P o d g ó r z e ,  wyłączonymi byli od tego p ra 

widła i pozostali w k ra ju ,  którzy by nieod- 
znaczywszy się przez jaki  czyn burz liwy, i 
nie należąc ani do klassy zbiegów wojsko
wych,  ani do ludzi bez żadnego powołania 
zostających , lub nakoniec nie będąc popiso- 
weini ,  oddawali się rolnictwu i znaleźli W 
Okręgu  kroju tutejszego uczciwe środki u-  
trzyinania zię bądź przez ożenienia bądź przez 
nabycie nieruchomych własności.

Podając Senat  do powszechnej  wiadomo
ści to najwyższe Najjaśniejszych Dworów po
stanowienie,  poleca wójtom gmin okręgowych i 
aby takowe włościanom w gminach admini
s t rac j i  ich powierzonych zamieszkałym od
czytawszy,  listy tych kiórzy wedle dopiero 
wskazanych zBSad uczestnikami dobrodziej
stwa tego stać się mogą  sporządz iwszy,  ta--



kowe Senatowi do dalszego postąpienia nie- 
kannie  przedstawili.

K rak ó w  dnia 24 Marca  1836 r.
Prezes Senatu 

H A L L E R .
Sekr .  Jlny Senatu 

D a r o w s k i  

N ow akow ski Sekr .  Exp .  Senatu.
« -------

LOTERYA KRAJOWA.
W  705 ciągnieniu dnia 30 Marca 1836 roku 

W przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych ,  wyciągnięte z koła zostały n a 
s tępujące numera:

21. — 23. —  76. — 6. — 58.
Przysz łe  Ciągnienie 706 przypada dnia 6 

Kwietnia 1836 r .

Ceny zboza w czterech gatunkach na targow icy  
w  K lep a czu  p rzy  K rakow ie sprzedawanego.

Dnia 28 i 29 Marca 
1836 roku

1 • JS 3. ‘ i

żTj Zl | £ r Zl go Zl 1 i
Korzec Pszenicy.. 10. 20 io | — 9 — 8 10

—  Zyta.......... 5 j 15 9 5 — — —
—  Jeczmien: 5 20 5 6 5 — — —
—  O w s a ........ 4 6 4 — — — — —
.— lirochu.. . . . 9 — 7 — — — — —
—  Jagie ł........ 15 — 14 10 13 15 12 15
—  R z e p a k u .. 24 — — — — — — —

Przekonali  się 
ża i oryginał j>k

o powyższych cenach z 
zwykle podpisa l i :

)0-

Peszke. N ustu rk iew icz  W.  G. VII .
G ołębiow ski K. T .

Ceny bydła z  ta rg u  dnia  22 M arca  1836 r .
W ó ł  ważący mięsa czystego fut. 400 zip. 

144; ft. 350 zip. 117; ft .300 zip. 102. Krowa ś re 
dnia t łus ta  ważąca mięsa funtów 300 kosztu
j e  zip. 73; chuda ważąca  mięsa funtów 150 
kosz tu je  zip. 46. Cielę średnie ważące mięsa 
fun. 30 złp. 11 gr,  25. Wieprz  średni  spaśny 
kosz tu je  złp. 90, chudy złp. 29.

Pi •zekonali się o powyższych cenach by
dła i oryginał j a k  zwykle podpisali:

P eszhe. A asturk iew icz  W .  G. VII.
G ołębiow ski K.  T .

—  Z  P aryża  6 M arca . —
Simon Deutz,  znany z wydania xiężnej  Ber - 

ry, j est  teraż w Paryżu.  Gdy niedawno po
znano go w pewnej kawiarni ,  na żądanie obe
cnych, musiał się z niej oddalić.

Liczne uczęszczanie publiczności na nową 
operę Meyerbeera,  posłużyło tutejszym rze
zimieszkom do rozwinięcia całej swej z ręczno
ści. Podczas trzech pierwszych przedstawień, 
ujęto jakie 60 tych złodziejów,  przy których 
znaleziono za 15 do 18 tysięcy fr. 'wartości  
w różnych skradzionych przedmiotach.

D nia  10 M arca. X i ą ż e  Orleans ma za
miar odbyć podróż do departamentów zacho
dnich;  słychać także żc i król  przywiedzie 
do skutku w tyin roku ki lkakrotnie,  z powo
du różnych wypadków odkładane, podróż do 
I łordeaux.

W  obozie pod Ain al f i rydge, w którym 
wojsko wyprawy Tlemeceńskiej  w pochodzie 
swoim nocowało, znaleziono dużo zwalisk 
rzymskich a między innemi kamień z nastę
pującym napisem A N J  M L X X X .  OB M E -
M O R IA M  P A T K I  F E C E K U N T  K R E D E S
II.  V I N C   Antykwaryusze obozowi, dużo
nałamali  sobie głowy żeby ten napis odgadnąć,  
ale nadaremnie,  posiano go do Paryża pod 
rozpoznanie tamtejszych philologów. T y m 
czasem wyryto na innym kamieniu,  w języku 
francuzkim to słowa D nia  11 stycznia  1836 
łFojsko fr a n c u z k ie , dowodzone p rze z  m ar
sza łka  Clanzel.*

Rozchodząca się po Paryżu pogłoska o in- 
terwencyi francuskiej  w sprawę h iszpańską,  
nie znajduje wiary na giełdzie. Papiery h i 
szpańskie u trzymują  się w cenie.  Nowy de
kre t  Mendyzabala o konsolidaoyi d ługu bez 
procentowego,  j es t  rozmaicie komentowany; 
zapewnie dla tego,  że plan hiszpnńskie go 
ministra,  nie jest  łatwy do zrozumienia.

Listy z Rajony pisane d. 5 ‘marca namia- 
n ia ją ,  .że jenera ł  Kordowa bardzo spiesznie 
opuścił Pampelunę,  udając się do Biskai .  
Dowództwo linii urządzonój między Fr a n c y ą  
a P a m p e l u n ą , powierzył pułkownikowi  Ber -  
nelle i hrabiemu M e e r ,  wicekrólowi  N a w a r



ry. Przyczyna tak raptownego poruszenia,  
nie jest  wiadoma;  najrozmaitsze rozchodzą 
się w tej mierzo wieści ,  i to jes t  właśnie do
wodem,  że nikt prawdy nie wie.j

Od granicy Katalonii donoszę 'pod d. 2 
inarca,  źe wiadomość tdegraficzua  o znie
sieniu w pewnym wąwozie oddziału krysty- 
riistów, wynoszącego 600 ludzi, była przesa
dzona, ponieważ tylko 60 pojmano do nie
woli.

Dyrektor tutejszego instytutu orthopedy- 
cznego,  la M ttelle  zwanego,  doktor Jul iusz 
Guer in ,  otrzymał patent od rządu na nową 
metodę prostowania nieksztaltności g rzbietu.Ta  
metoda była pierwej rozpoznana w akademii 
lekarskiej .  g i y .

—  B ern  12 M arca  —

Kanton Bern żąda od miasta tegoż imie
nia 10 milionów f ranków szwajcarskich jako 
zaległą należytość z wielu la t ,  co przewyż
sza dochody miasta o kilka milionów; z tąd 
zatargi finunsowe mogące zakłócić spokojność 
w e w n ę t r z n ą ,  ile że umysły aż nadto uspo
sobione wyglądają  tylko sposobności, ł tząd 
francuzki, wzywa kraj bazylejski,  ażeby za
miast  wynagrodzenia przypuścił żydów do po
siadania nabytych nieruchomości.  g p s .

—  Z  gór Jura  12 M arca . —

W  wykonaniu uchwały wielkiej  rady 
wo jska  związku szwajcarskiego zajęły oko
lice zbuntowanych mieszkańców prawie bez 
oporu. Oprawcy tych niespokojności 2 xię- 
ża udali się za granicę f r ancuską ,  a tak ca
łe powstanie przez nich wszczęte na niczem 
się skończyła.  gps .

—  Z  M onachium  15 M arca . —

K r ó l  bawarski  w swoim powrocie z Gre- 
cyi jest  spodziewany dopiero po Wie lkiej  no
cy ;  najświetniejsze przygotowania do przy ję 
cia dostojnego monarchy już  poczyniono aż 
do samej granicy jego państwa.— Dług  kra
jowy z roku  1801) i 1810 w summie 12,800,000 
zl. reńskich spłacono zupełnie przed ki lku 
d n ia u ii*  a  obhgacye spalono. g p s .

'  —  2 9 7

— Z . L ondynu  11 M arca. —
Kapelan loż oranżystów w Irlandyi,  pan 

M. G. Bersford,  doniósł że postanowienia 
wielkiej deputacyi loży oranżystów,  tylko za 
wynurzenie osobistego sposobu myślenia je j  
członków uważać należy,  dopiero w przy
szłym miesiącu przypadające zebranie się wie l
kiej loży wyrzecze stanowczo,  czy ma się 
rozwiązać czy nie.

Wedłu g  urzędowysh spisów par lamento
wi podanych, wojsko angielskie liczy na rok  
1836 w ogóle 8719 oficerów, 5639 podofice
rów i sierżantów, 87612 żołnierzy, czyli ra
zem 101,309 głów. Wydatki  na jego utrzy
manie,  wynoszą 3,776,412 funt. szterl.

Nie wątpią t u , ż e  z powodu okrucieństw 
jakich się strony wojujące w Hiszpanii  do
puszcza ją ,  Francya wmiesza się w sprawę 
tego kraju.

W e d iu g  doniesień z Madry tu,  oddalili się 
już  z tej stolicy posłowie krajów Ameryki  
południowej,  nic nie zrobiwszy. Układy zer* 
wały się przez to, że p. Mendyzabal za uzna
nie niezawisłości tych kra jów ,  żądał  wyna
grodzenia pieniężnego,  na co tamci przystać 
niechcieli czy niemogli.  Słychać że i w tńj 
spraw ie Anglija ofiarowała pośrednictwo sw oje.

Naczelnik karlistowski Cabrera  , którego 
matka z rozkazu jenera ła  Miny rozstrzelaną 
została,  wydał rozkaz dzienny,  w k tó rym ,  
używając odwetu, rozkazuje rozstrzelać żonę 
pułkownika krystynistowskiego , Don Man u
ela Fontyleras ,  oraz 34 innych kobiet.  Dz,. 
J lem o rya l de Pyrenees, udzielając tej wiado
mości, inówi, * Zdaje się że naczelnikowi 
karl islowskiemu Cabrera udało się zebrać od
dział z 800 ludzi ,  z które mi w szędz ie , gdzie 
się tylko poka że ,  śmierć i t rwogę rozpoście
ra. Gwardyje narodowe wszystkich miast w n iż 
szej At agonii chcą się połączyć dla zniszczenia 
tego praw dziwie piekielnego oddziału. Mamy 
przed sobą odezwę k tórą Cabrera wydał z powo- 
durozsl rzelania matki swojej.  Wstrzymujemy 
się od przedrukowania przekleństw okropne
go  g łosu  zemsty i zajadłości,  którym rozkaz

«
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Cabrera jest  napełniony; ale z  następujących 
ar tykułów okazuje s i ę ,  że w okrucieństwie 
nie chce us_tąpić; i że wojna przybierze od- 
ląd charakter  barbarzyński ,  nieznany nawet 
o najdzikszych iudów afrykańskich. Art.  2* 
W sk ut ek  niniejszego og łoszenia , mają odtąd 
wszyscy jeńcy wojenni być rosztrzelani.  Art.  3. 
Niezwłocznie ,  w odwet z a  zamordowanie mo
j e j  nieszczęśliwej matk i ,  będą rosztrzelane: 
Łona pułkownika Fontyleras,  pani C in t a s T o s ,  
Maryanna  Gua rd ia ,  Francisca l l rąuesa ;  30 
niżej  wymienionych kobiet mają  tegoż same
go doznać losu,  ażeby przypłaciły za śmierć 
najgodniejszęj  i naj lepszej  z matek.  Art.  4. 
Nie  przestanę tym sposobem mścić się śmier 
ci każdej ofiary, bez litości, na rodzinach tych 
naczelników, którzy podobne nakazują  po
stępowanie.  » GW.

—- Z  A Jexa n d ry i  1 L utego . —
Dnia 24 grudnia r. z. sułtan posiał Merli-  

ntedówi Aleniu firman treści następującej* 
Do Jaśnie oświeconego Mehmeda  Alego, pa- 
Bzy i rządcy Egiptu i pogranicznych krajów. 
Z a  odobruniem tego szlachetnego fi rmanu 
W  asza Wysokość  jesteś zawiadomionym jak  
następuje :  W  Stambule rezydujący nndzwy-
czajny poseł i pełnomocny minister brytań- 
skiego dworu ,  lord Ponsonby,  mąż  wielkiego 
znaczenia u władców chrześciańskicb narodów 
Z rozkazu sw ego rządu doniósł nam w nocie dy
plomatycznej , że przed niedawnym jeszcze 
czasem przez W as  ustanowione zwierzchno
ści W Beirust  nie tylko kilku kupcom angiel
skim zukupionego jedwabiu nie dozwoliły spr o
wadzić na okręty , ale nawet  i sprzedającym 
wzbraniały go na powrót  zabrać,  tudzież,  i e  
takie postępowanie,  dowodzące monopolu za
prowadzonego przez W a sz ą  Wysokość ,  jest  
pogwałceniem t rak tatów co z nadwerężeniem* 
przyjaznych stosunków między W.  Por tą  a 
r ządem brytańskim handel angielski ogran i 
cza.  Poseł  ten zażądał  f i rmanu,  w którym- 
by W am  rozkazano ,  ażebyście na przyszłość 
nie ograniczali prsedsięwzęść handlowych 
angiel skich  poddanych w krajach Waszemu  
l ą rządow i  potwerzonych.  W późniejszej no

c ie ,  gdzie powtarza swoje zażalenia,  twier 
dzi,  że rządowi  jego  królewskiej mości k ró 
la brytańskiego służy prawo żądać f i rmanu,  
któryby Was  spowodował do niebawnego z a 
niechania wszelkich wt rącań się do handlu 
angielskiego w krajach W am  powierzonych. 
Trak ta t  handlowy między mojem państwem 
a Anglią stanowi: że anglicy i pod ich f lagą 
żeglujący mogą  prowadzić handel  w krajach 
ot toniańskich, tudzież że nie wolno stawiać 
przęszkód angielskim kupcom rozwożącym to
wary nie zakazane ,  wyjąwszy proch i inne 
potrzeby wojenne ,  i że w razie zmian zapro
wadzonych z uszczerbkiem handlu angielskie
g o ,  te j ako przeciwne traktatom zawar tym,  
bezzwłocznie zniesione bydź mają.  Przypa
dek ten nastąpił.  T o  co w Beirut  zaszło, jest  
widocznem nadwerężeniem traktatów istnieją
cych. Oprócz tego powinniście nie zapomi
nać,  że większa część anglików trudni się 
handlem i ze naszym jest  obowiązkiem nie 
ścieśniać go pod żadnym względem. Najwyż
szą  wolą moją jest  zasłonić anglików p rze 
ciw wspomnionym nieprzyjemnościom i nie
sprawiedliwości która im zagraża i jest  p rze
ciwną traktatom obowiązującym. W  tym więc 
celu przesyłam niniejszy firman przy odebra
niu którego ze zwykłą  roztropnością i mą 
drością udzielicie moje rozkazy wszystkim 
i każdemu w szczególności,  kogo to doty- 
czeć może. Musicie koniecznie i każdemu 
wzbronić wt rącenia się do angielskiego han
dlu jedwabiem, zasłaniając i wspierając go 
wszelkiemi sposobami. Dla  tejlo przyczyny 
do W a s  pisałem i posełam ninipjszy firman, 
za odebraniem którego  zastosujecie się do 
niego i uwierzycie w święte wyobrażenie,  j a 
kiem je s t  ozdobiony. D a n  1 dnia R ama zana  
W 1251 roku . gps.

S P R O S T O W A N I E .
W e  wozorajszym Nrze w drugićj  prze- 

działce kolumny,  2giej  pod ar tykułem Stam
buł ,  ostatnie wiersze o gazetach niemieckich 
należą do ar tykułu o Zjednoczonych Stanach 
Ameryki  północnej.


